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I.
S i l  g e s  non Jervertut\&  citiuis licentia 

Jaciendi quidquid ooluerit d a ta j i t ; 
non ſolum heſpubjka pdſu m i b it , 

Jed mc qui douam intererit inter 
riojłr.im & foran tm  vitam.

Demoith: Cha.: 2 ,  contra Afiftog:

Mci Panie MONITOR
\J I e m o g e  tego mówić, żeby o- 

ſobliwiey za terażnieyfzego 
panowania, byty zaniedbane bra­
wa \ ale też y tego niemożna po­
wiedzieć, żeby wſzyftkic ſzkodli-' 
we czynności Obywatele w byty 

W w w ob-
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obwarowane Prawami. Sam W. 
M. Pan przyznaſz, że niemaſz ża- 
dney takicy kary uftanowioney na 
obmawiaiących, żeby przez nię 
mogli fię powściągnąć od tego 
ſzkodliwego nałogu. Przyznaſz mi 
iefzcze W. M. Pan y to, iż przy- 
naymniey z czytania Hiftoryi, y 
uſkarzstnia fię przed nim wielu 
oſob, wieſz iak nieraz wielkiego 
nieſzczęścia były przyczyną ob­
mowy y plotki. Ludzie bawiący 
fię tym, ani na.godność y urząd, 
ani na cnotę y poczciwość nic by- 
naymniey nie Uważaią, zarowno 
naygodnieyſzą oſobę y lichą ſwym 
żądłem kaleczą, Duchownego z 
Świeckim, cnotliwego z iawnie 
niecnotliwyni roWnaią.

Jeftem w takim mieyfcu, które, 
iak poſpolicie mówią, na ſamych 
plotkach ſtoi: codziennie aż do na­
przykrzenia naftucham fię takich 
nowin. Zapatruię fię częfto okiem

Icz
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tez pełnym na niefzczęśliwe ſku- 
tki tych obmow, które iednych ru­
gują z laſki Parifkiey, drugich wy- 
zuwaią z. pomyślności, innym ta- 
muią drogę do dalſzey promocyi, 
a innych honor y poczciwość o- 
czerniaią,ſzarpią, nicuią, y na po- 
śudewifko wyftawuią. Q! moy 
Boże! iak wiciu tu niewinnych po­
dlega tym nie fprawiedliwym.de- 
kretom, niemaſz ani remifty ani 
apellacyi nigdzie, chyba do jedne­
go Boga. Nie znaydzie tu niewin­
ność Patrona, choć wielu ieft bie­
głych w tym Jur i fto w. Nic tu nie 
pomoże manifeft, bo go nawet 
przyiąć niechcą w Kancellaryh 

Niewiem wcale iak tu żyć po­
trzeba, bydz nabożnym, lub ffu- 
chać kiedy dwoeh naprzykład 
Mſzy SS. uczynią zaraz zmyślonym 
nabożniſicm, y wynaydą interefc 
tego nabożcńftwa. Nie bydz zno­
wu bardzo nabożnym, fo uczynią

Ateiftą
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Ateiftąlub niedowiarkiem. Bydź 
ſmutnym, powiedzą, żefię kocha, 
weſoiym to hultay. Uważać ich 
plotki, trzebabyfię zgryść y prętko 
umrzeć. Sprawować fię znowu we­
dług owego zdania Owidiuſza: 
Conſcia mens reffii famce msndacict 
ridet. Nazwą zaraz oilatnim bez- 
wſtydnikiem.

Racz W. M. Pan albo nam podać 
i a ki ſpolob do uchronienia h } tych 
złośliwych ięzykow, albo wyrobić 
to na przyſzłym Seymie, ażeby by­
ła konftytucyą wyznaczona kwota 
pieniędzy, którą dać powinien ka­
żdy przekonany w Grodzie lub 
ziemftwie o poczynienie fzltodlir 
wych honorowi plotek.

Przez taką czynność, y dochody 
Publiczne powiękſzyſz W.M. Pan - 
y ocaliſz nas od tak wielkich u- 
ſzczerbkow Iławy poczciwości, y 
zdrowia.

J .  M .  F .  I I ,



N ec te collnudts, nec te eulpatoeris ipſe 
H ocfic iu n tjlu lti, guos gloria Vtxat inatiis*

Caro.

Mości Panie MONITOR 
lemaſz nic obrzydł i wfzego do
iluchania człowiekowi rządzą­

cemu fis maxymami prawdziwe/ 
polityki, iak pochwały, ktorc fami 
ludzie przypiſywać fobie zwykli, 
y  opowiadanie rzeczy ſprawniących 
wiaſne pokrzywdzenie. Byłem 
w takim pofiedzeniu, które mie­
ściło w fobie te obydwa gatunki 
ludzi; wdałem fię w rozmowę 
z i e d n y m,  ałić on zaczyna wy­
chwalać ſwoie czyny, rozum, zda» 
tność, &c. przeftrzegifzy mię 
wprzód, że to niechwaląc fię mowi. 
Zacząłem fobie przykrzyć tą ro­
zmową, z ktorey poznałem, iz nie- 
był wart od nikogo pochwały, 
przeto fam ią fobie przypifywał. 
Pofzediem od niego, y zacząłem
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rozmowę z drugim, który na oko 
zdawał fię bydf roflrtfpiiieyfży od 
pierwſzego. Byt to człowiek dwor- 
fko fitnżący, ale wcale nie znał po­
winności fwoiego (łanu. Dworak 
prawdziwy ile tylko może, wyrray- 
duie fpoſoby do wflawienia fię. On 
przeciwnie, robił, prawda że przez 
to> chciał fię pochwalić, ale fię o- 
mylit na ſwoim rozumieniur Za­
czai mi tedy powiadać, iak wiele 
u  fwego Dworu ponofi trudów, iak 
wiele ma poufałych do fiebie, a 
w niżſzey randze będących, z kto. 
rych redni po plecach go glaſzczą, 
drudzy po gębie, a inni nawet po 
gfowie. Y tą rozmową (przykrzy­
łem fobie, y udałem fię ku drugie­
mu kątowi. Tam fifyfzę rozma­
wiających o komplementach, po- 
fta 110wiłem fobie zabawić czafik 
iaki w owym kąciku, rozumieiąc, 
że tam nie znaydę żadnego z o— 
wych gatunków, ale omyliłem fię,

ſko-
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fltorom fi?zbliżył,zaczął ieden mó­
wić mi, że tak ieft piękny, iż która 
tylko Dama ſpoyrzy na niego, za ­
raz fię w nim zakocha, rozśmiałcm 
fię w duchu, uważaiąc mocno, i e  
byt podobny portretowi Ezopa, 
ſentymentow też był bardzo po­
dłych. Niemogſem dłużey cierpieć 
tych pochwał, do których ftiichania 
przymulzał mię proźbarni. Wyr­
wałem fię przecie z tamtąd y po- 
ſzedłem ku trzeciemu kątowi, 
chcąc tam znaleść milą zabawność, 
aż natrafiam na rachmiftrzow, u -  
cieſzyłem fię, y obiecywałem fobie 
milſzą rozmowę, ale ſprzykr.zyłem 
fobie nią w krotce, gdym uftyfzał, 
wynoſzących fię iednych nad dru­
gich, iak ſą biegleyfi w ſwey ſztnce, 
iak wiecey ludzi wpędzili w kalku- 
lacyą, a częściey niefprawiedliwie. 
Dopiero poznałem, że y w nich ró ­
wna ieft chęć ambicyi y wyniofto- 
ści, iak żądza choć naymnieyfzego

-2y-
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zyflcu; Pofzedłem y z tamtąd, y 
chciałem fię udać ku czwartemu 
katowi, aliści poftrzeglem, żeten 
cały byt napełniony ludźmi Iowa­
mi bawiącemi fięj uniknąłem fi? 
zaraz z tamtąd, ſpodziewaiąc fię 
ro wney fłyfzeć rozmowy, i a ko nay- 
właściwſzti ludziom takowym. O- 
ſądziłem za rzecz potrzebną wyią. 
czyc fię z takowego zgromadzenia, 
w którym długo zoft.uąc, mógł­
bym fię zarazić tą ledwie uleczoną 
chorobą.

Z waż W. M. Pan fam łaki błąd 
popdniaią takowi ludzie, których, 
iak o człowiek pełny umięiętności 
y zbawiennych rad, racz iak nay- 
fkuteczniey oświecić.

Za rakowy łatkę, w ie lk ą  W . M. Pan bę-  
tlziefz miał wdzięczność nie tylko od mich, 
ale y  odemnie w lzezdgulności, krory będę  
m ógł znaydow aćfię  potym bez naprzykrzenia 
w  rey kompanii, y byaz ztym oſwiadczeniem,  
i  którym teraz piszę fię.

W. M. Pana.
Nayniżſzym- iſug§

Bezprzyganjki.


